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Stam galicyjskich gymnazyów w roku szkolnym i852, 


Królestwo Galicyi z ksiestwem Bukowina i wielkiem księstwem 
Krakowskiem liczyło w roku szkolnym 1852 czternaście gymnazyów. 
Miedzy temi było ośm kompletnych o ośmiu klasach, mianowicie: 
obadwa gymnazya we Lwowie. tudzież gymnazya w Przemyślu, Tar- 
nowie. Krakowie, Stanisławowie, Tarnopolu i Czerniowcach; gy- 
mnazyum samborskie mające potąd tylko siedm klas, miało być uzu- 
pełnione w roku szkolnym 1858 przez otwarcie ósmćj klasy; cztć- 
ry inne gymnazya. mianowicie : sądeckie, rzeszowskie, brzeżańskie 
i buczackie miały tylko po sześć, a gymnazyum w Bochni tylko 
cztery klas. 

Zamierzyliśmy skreślić następnie stan tych gymnazyów aż do 
końca roku szkolnego 1852. 

1. W składzie nauczycieli gymnazyów galicyjskich zaszły w rzeczo- 
nym roku pastępujące zmiany : 


A.) W pierwszym kursie. 
1. Gymnazyum krakowskie. 


Nauczyciel przy wyższem gymnazyum w Tarnowie, Dr. Ludwik 
Klemensiewicz przeniosiony został do c.k, gymnazyum w Krakowie, 
gdzie mu prowizorycznie poruczono dyrekcye tego zakładu nauko- 
wego: a ponieważ zarazem jako nauczyciel objął wykład historyi 
naturalnej na wyższem gymnazyum, uchylono przeto z tej posady 
Dra. medycyny Józefa Riedmiller, który tymczasowe jako suplent 
w rzeczonym zakładzie naukowym ten przedmiot wykładał. 

Uchwalono także kwieskowanie rzeczywistych nauczycieli kra- 
kowskiego gymnazyun, Dra. Walentego Kulawskiego , Stanisława 
Pogonowskiego i Walentego Knapczyńskiego ; ale ponieważ miejsca 
ich niemogły natychmiast być obsadzone, a ile możności chciano 
uniknąć przerwy w rozpoczętych już podówczas naukach, pozosta- 
wiono ich przeto tymczasowo aż do dalszego rozporzadzenia w czyn- 
nej służbie. Tym sposobem zostawali pp. Pogonowski i Kuapczyń- 
ski aż do końca roku szkolnego, p. Knapczyński zarazem aż do 
swej śmierci na swoich posadach. Żaś Dr. Walenty Kulawski usta- 
pił juz 16. stycznia 1852 z kałedry publicznej i ze składu nauczy- 
cielskiego, ponieważ w tym czasie nauczyciel gymnazyalny p. Lcon 
Sielecki powrócił z urlopu i do dyspozycyi zakładu naukowego się 
stawił. 

Na mocy wyższego rozkazu kwieskowano i natychmiast uchy- 
lono od służby adjunkta przy gymuazyum krakowskiem, fgnacego 
Kowalskiego, którego miejsce zajął suplent Wincenty Jabłoński, a na 
miejsce nauczyciela gymnazyalnego p. Zenona Heller, który tla sła- 
bości za urlopem wyjechał był z Krakowa, przyjęto suplenta p. Ja- 
na Skorata. 

2. Tarnowskie, kocheńskie i tarnopolskie gymna» 
zyum. 

Z larnowskicgo gymnazyum przeniesiony został profesor fizyki 
Dr. Wacław Sacher do ce. k. gymnazyum w Salzburgu; nauczyciel 
przy wyższem gymnazyum Dr. Franciszek Nowotny otrzymał pro- 
mocyę do c.k. drugiego gymnazyum we Lwowie (podówczas u Do- 
minikanów ), a Dra. Ludwika Klemensiewicza powołano, jakeśmy już 
poprzednio wspomnieli. do dyrekcyi gymnazyum krakowskiego. Opró- 
znione tym sposobem posady przy gymnazyum tarnowskiem nadano 
suplentom : Cesławowi Rodeckiemu, Marcelemu Studzińskiemu i Fran- 
ciszkowi Kluczyckiemu. 

Pierwsi dwaj pełnili juź w szkolnym roku 1851 jako suplenci 
czynną służbę przy c.k. gymnazyum w Bochni. Przy redukcyi te- 
50 zakładu naukowego na niższe gymnazyum o czterech klasach 
Uiracjł p. Studziński wraz z dwoma innymi suplentami , mianowicie 


M świeckim księdzem Felixem Gondkiem i p. Leopoldem Buczkow- 
skim , 

A s 
19 Przydzielony został do gymnazyum tarnowskiego. 
Gondek 


tymczasowo swoją posade, ale na początku roku szkolnego 
Ks. Felix 
wstąpił na miejsce p. Rodeckiego napowró( do gymnazyum 
w Bochni, a p, Leopold Boczkowski powołany został do gymnazyum 
tarnopolskiego na miejsce suplenta p. Józefowicza, uchylonego od 
dalszej służby. Pan Rodecki zaś złozywszy egzamin kandydata na- 
Uczycielskiego mianowany został mocą uchwały wys. ministeryum 


oświecenia z dnia 19. listopada 1851 |. 11115 rzeczywistym nauczy- 
cielem przy niższem gymnazyum w Tarnowie. 

Oprócz tego zaszła w składzie nauczycieli przy tarnowskiem gv- 
mnazyum w ciagu pierwszego kursu także i ta ważua zmiana. źe 
na miejsce prowizorycznego dyrektora pana Wawrzyńca Hanudschu. 
który dla słabości urlop otrzymał, powołano pana Wincentego Kei- 
dosch' a, prowizorycznego dyrektora gymnazynm bocheńskiego, w któ- 
rém tamtejszy katecheta gymnazyalny ks. Józef Czajkowski. pro- 
wizorycznie objął dyrekcye. 

3. Gymnazyum rzeszowskie. 

Przy gymnazyum Rzeszowskiem kwieskowany został na własne 
żądanie mocą uchwały wys. minisferyum oświecenia z dnia 28. paź- 
dziernika 1851 1. 10402 po więcej niż 33letniej służbie nauczyciel 
gymnazyalny Frauciszek Hrdina. a na jego miejsce mianowano su- 
plenta Franciszka Fuk. 

Katecheta gymnazyalny ks. Jan Dobiccki zasłabł byt już dnia 
14. listopada 1851. olrzymał urlop z wys. ministeryum., a miejsce 
jego zastępował aż do 18. kwietnia 1852 wikary parafialny ks. Jó- 
zef Guzek. po nim zaś aż do końca roku szkolnego ks. Jan Ste- 
czkowski. Å: 

4. Sądeckie, samborskie, przemyskie, drugie hwo- 
wskie i stanisiawowskie gymnazyniau, 

Na mocy wysokiej uchwały ministeryalnej z dnia 2. czerwca 1851 
1.4845 otrzymał nauczyciel przy gymnazyum sądeckiem p. Jan Klemsz 
jeszcze przed rozpoczeciem roku szkolnego posade przy e. k. gy- 
mnazyum w Samborze: tymczasem wyrzeczono takze ostatecznie 
moca dekretu ministeryalnego z dnia 27. lipca 1851 L 66533 roz- 
szerzenie tego gymnazyum na ośm klas. gdy samborska gmina miej- 
ska znacznemi kwotami do tego przyczynić się zobowiązała: i w wy- 
konaniu tego rozporzadzenia przygotowano na rok szkolny 1851, 
otworzenie siódmej klasy. Również przeniosła krajowa władza szkol- 
na suplenta przy gymnazyum sadeckiem p. Stefana Milskicgo na wla- 
sne jego żądanie do Sambora. Z Sambora zaś przeniesiono suplenta 
p. Michała Polańskiego do c. k. gymnazyum w Stanisławowie , miej- 
sce jego w Samborze objął ukończony teolog obrządku greckiego p. 
Leon Liskowacki jako suplent. Do Nowego Sącza wysłano na miej- 
sce p. Milskiego, suplenta Michała Iuczyńskiego, który potad umie- 
szczony był w pobocznych klasach drugiego gymnazyum we Lwo- 
wie. Miejsce jego zajął suplent z gymuazyum przemyskiego p. Fran- 
ciszek Szynglarski, do Przemyśla zaś przydzielono suplenta p. Ka- 
rola Brzezińskiego. 

Przy gymnazyum sądeckiem uchylony został na mocy uchwały 
c.k. prezydyum krajowego z dnia 18. listopada 1851 suplujący na- 
uczycieł religii ks. Ludwik Lewartowski a następcą jego mianowano 
księdza Józefa Then. 

Przy drugiem gymuazyum Ilwowskiem pensyonowano zaraz na po- 
czątku roku szkolnego nauczyciela p. Michała Wrześniowskiego i na- 
dano jego posadę suplentowi, który w tem samem gymnazyum w dru- 
gim kursie roku szkolnego 1852 zastępował miejsce ułożonego sła- 
bością nauczyciela gymnazyalnego pana Piotra Paszkowskiego. Na 
miejsce zaś peusyonowanego jeszcze w poprzednim roku szkolnym 
nauczyciela humaniorów p. Michała Lewickiego powołany został, ja- 
keśmy już wspomnieli, na mocy uchwały ministeryalnej z dnia 24. 
marca 1851, Dr. Franciszek Nowotny z wyższego gymnazyum 
w Tarnowie, 

Przy c.k. gymnazyum w Stanisławowie objął ks. Bazyli Ilnieki, 
który poprzednio suplował posadę nauczyciela religii dla uczniów gr. 
kat. obrządku, naukę jeografii i historyi tudzież jezyka halicko-ru- 
skiego, otrzymawszy od naukowej gymnazyalnej komisyi cgzaminae 
cyjnej we Lwowie kwalifikacyę na posadę nauczyciela rzeczonych 
przedmiotów. Upróżnioną przez to posadę gr. kat, nauczyciela re- 
ligii przy tem gymuazyum nadała c. k. krajowa władza szkolna na 
propozycyę gr. kat. lwowskiego metropolity, prowizorycznie gr. kat. 
księdzu Teodatowi Szankowskiemu. Zaś ks, Bazyli Ilnicki miano- 
wany został mocą dekretu ministeryalnego rzeczywistym nauczycie= 


lem przy gymnazyum stanisławowskiem. Tamtejszy nauczyciel reli- 
gii obrządku łacińskiego ks. Antoni Bielikiewicz powołany został na 
posadę nauczyciela religii dla niższych klas do c. k. akademicznego 
gymnazyum we Lwowie a potem na własne podanie otrzymał posa- 
dę nauczyciela religii w wyższych klasach tego samego gymnazyum; 
ale ponieważ aż do końca roku szkolnego pozostał na dawnej posa- 
dzie swojej w Stanisławowie, przeto niejest wymieniony w tegoro- 
cznym wykazie zmian zaszłych w stanie nauczycielskim. 


3. Gymnazyum brzeżańskie. 

W składzie nauczycielskim brzeżańskiego gymnazyum zaszła ta 
zmiana, że przeniesiony do Brzeżan nauczyciel gymnazyalny z Są- 
cza p. Leopold Eder, bawiący w ciągu drugiego kursu 1851 dla 
niebezpiecznej i długiej słabości na urlopie, przybył dnia 15. listo- 
pada 1851 na miejsce swego przeznaczenia. Dnia 6. stycznia 1852 
umarł przy brzeżańskiem gymnazyum nauczyciel, Franciszek Kautzki, 
a na jego miejsce przeznaczono kandydata stanu nauczycielskiego p. 
Józefa Cipser, który juź poprzednio przed przybyciem profesora Edera, 
czynnym był jako suplent przy gymnazyum brzeżańskiem. W miesią- 
cu styczniu otrzymał gr. kat. teolog p. Mikołaj Scisłowski posadę 
pobocznego nauczyciela języka polskiego przy gymnazyum brzeżań- 
skiem; a gdy w drugim kursie przez ustąpienie pana Teofila Pawli- 
kowa upróźnioną została przy tem gymnazyum katedra języka hali- 
cko- ruskiego, objął p. Ścisłowski także i ten przedmiot. 

G. Gymnazyum czerniowieckie. 

Także i w gymnazyum czerniowieckiem zaszły w ciagu roku 
szkolnego 1852 niektóre zmiany w składzie nauczycieli. Podczas 
wakacyi r. 1851/, dnia 24, sierpnia 1851 zmarł jeden z najzasłu- 
zeńszych nauczycieli tego zakładu, Jan Wolfgang Scholz, a miejsce 
jego zajął suplent p. Wenzel Refl. Zaś na miejsce suplenta Dra. 
Antoniego Schmied, którego wys. ministeryum na własne jego żąda- 


nie uwolniło od obowiązku , mianowała c.k. krajowa władza szkolna 
nowego suplenta, para Józefa Reichel. 

Najwyższem postanowieniem z dnia 23. lutego 1852 mianowano 
prowizorycznego dyrektora Dra. Józefa Nahlowskiego zwyczajnym 
profesorem filozofii przy uniwersytecie w Ołomuńcu, pozostał jednak 
aż do końca roku szkolnego na swojej posadzie w Czerniowcach i 
oddalił się ztamtąd dopiero w listopadzie 1852. 

4. Lwowskie gymnazyum akademickie. 

Nauczyciel przy akademickiem gymnazyum we Lwowie, p. Jan 
Hloch, mianowany najwyższem postanowieniem z dnia 3. września 
1851 nadzwyczajnym profesorem niemieckiego języka i literatury przy 
c.k. uniwersytecie we Lwowie, objał już 15. grudnia swoja nowa po- 
sadę. Wykładane potąd przez niego na wyższem gymnazyum przed- 
mioty niemieckiego języka tudzież jeografit i historyi przydzielono 
z początku bez dalszych zmian w planie prelekcyi, panu Francisz- 
kowi Stiegler, suplentowi niemieckiego języka w tutejszej szkole 
realnej; ale gdy p. Stiegler oświadczył, iż niejest w stanie dawać 
tak znaczną liczbę godzin w szkole realnej i w gymnazyum, przy- 
dzielono mu więc na mocy rozporządzenia c. k. krajowej władzy 
szkolnej, tylko naukę języka niemieckiego w wyższem gymnazyum, 
naukę zaś jeografi i historyi w trzech najwyższych klasach objął 
w drodze suplentury p. Paweł Strasser, profesor tych przedmiotów 
w akademii technicznej i w szkole realnej. 

s. Gymnazyum buczackie. 

Dla pomnożenia stanu nauczycieli przy gymnazyum buczackiem 
mianowała c.k. krajowa władza szkolna z początkiem roku szkolne- 
go 185!/4 na propozycyę urzędu prowineyalnego zakonu 00. Bazy- 
lianów, dwóch nauczycieli, mianowicie: ks. Doroteusza Karpińskie- 
go i ks. Modesta Łobodycza; a na miejsce zmarłego na dniu 3. paź- 
dziernika 1851 nauczyciela gymnazyalnego ks. Jana Terleckiego, 
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Wykaz przywozu i wywozu ważniejszych artykułów w miesiącu grudniu 1852. 
(Podziałem według nowej taryfy. ) 
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sie w kościołach miasta Lwowa. 


Przez Felicyana Lebeskiego. 


Edosciót parafialny pod wezwaniem S Jedrzeja przy klasztorze ©©. Bernardynów na kłalichiem 
przedmieściu. 
(Ciąg dalszy. Ob. Nr. 1, 3, 4, 5,6 i 4 Dod. tyg.) 


Kościół ten co do czystości swej architektury, po kościele ar- 
chikatedralnym miedzy kościołami lwowskiemi prawie najpierwsze 
zajmuje miejsec. Jak tamten w stylu gotyckim, 


włoskim , świetnych 


tak ten w stylu 
oba do równie budowli. Wystawiony 
4 ciosowego kamienia, prócz piękności ogólnych form odznacza się 
nadto wykończeniem swej powierzchni i niemałym wytworem sztuki 
w ozdobach architektonicznych. Wielka frontowa facyatę zdobią wize- 
runki i posągi Boga Ojca, Chrystusa, Matki Najświętszej, $. Pawła i $. 
Jędrzeja, oraz dwa wielkie w płaskorzeźbie herby orła i pogoni; zaś 
po gibelinach tak samegoż portalu jako i do koła kościoła, stoją 
liczne posągi świętych i błogosławionych tegoż zakonu. Wysmukła 
wieża z otaczająca ją galerya wznosi się pośrodku i odznaczajacą 
się symetrya dokończa harmonii i całości gmachu. Szczególniej zaś 
wschodnia strona kościoła wraz z tą wieża oraz przyległemi domo- 
stwy piękny przedstawia widok, tak iż znawcy i miłośnicy widoków 
i krajobrazów tę stronę kościoła wraz z tą częścią miasta do jak 
najmalowniczniejszych tego rodzaju policzają widoków. 

Oile zaś zajmującym jest ten kościół dla oka, o tyle i pamię- 
tnym przez swe historyczne wypadki. W tymto niegdyś kościele , 
w obec tłumów licznie zgromadzonego ludu, skonfederowane wojska 
przepraszały przez swego marszałka króla Jana Kazimierza, i za- 
palona z tych ołlarzy świecą spaliły akt konfederacyi, z którego 
gasnącem zarzewiem zgasły i długie kraj niszczące niezgody. Histo- 
rya tego klasztoru z historya samegoż miasta we wszystkich niemal 
smutnych chwilach ściśle jest złączona, Leżąc na południowo-wscho- 
dniej jego stronie, wystawionym był tem samem na każdy nawał 
tatarski, turecki lub kozaczy , który zwykle z tej strony ku miastu 
się zbliżał. Nadto mury opasujące miasto przylegały do samych gma- 
chów klasztoru, kazdy więc od nieprzyjacielskiego wojska z tej 
strony na miasto uczyniony atak o tenże kościół i klasztor głównie 
Po zajęciu wysokiego zamku i wzgórza, na którym stoi 
kościół Karmelitów , klasztor xx. Bernardynów był kef Aeh oraz 
najgłówniejszym do zajęcia punktem. 


należą 


sie obijał. 


Toteż w rocznikach tego ko- 
ścioła kazde podobne zdarzenie krwawemi zapisane jest głoskami. 
Słowem, zakonnicy tego klasztoru dla miasta Lwowa sa to jakby 
drudzy Paulini z Jasnej Góry, a jak tam cudowny obraz Matki Bo- 
zej, tak tu zwłoki $. Jana z Dukli, wiara w przyczynę tegoż świe- 
tego przed Panem zastępów przy gorących modłach zbroiły rękę 
mieszkańców i wielokrotny zamach nieprzyjaciół na kościół i miasto 
daremnym czyniły. 

l w pamięć to takich wypadków a na cześć błogosławionego 
Jana z Dukli patrona kraju i swego niebieskiego obrońcy, wystawiło 
miasto temuż świętemu naprzeciwko głównego wstępu kościoła 
Wspaniały kolos, na którego szczycie znajduje się kamienny posąg 
tegoż świetego w postaci kleczacej z podniesionemi rekami ku nie- 
bu; zaś na podstawie kolumny po jednej stronie jest utwierdzona 
czarna marmurowa tablica z napisem: Miasto Lwów ręką B. 
Jana £ Dukli w r. 1648 cudownie uwolnione od napaści 
Chmielnickiego, Tohaja Hana Tatarskiego, ten pomnik 
wystawiło W roku 1619 a bractwo lwowskie $. Anny i $. 


Michała tenże pomnik wyreperowało w roku 18242. J.W. 


Do całości nareszcie kościoła czyli jego obwodu należy sludnia 
z uzdrawiającą według tradycyi wodą, znajdująca sie na połndnia- 
wej stronie kościoła w dziedzińcu klasztornym na tem miejscu, gdzie 
niegdyś zwłoki $. Jana z Dukli spoczywały. Światobliwy bowiem 
ten mąż wsłąpiwszy do tegoż klasztoru, tataj w r. 1483 żywota 
dokonał i na temże miejscu jako na cmentarzu kościelnym pochowa- 
nym został. Którc-to zwłoki przez 3% lat w grobie leżały, poczem 
za pozwoleniem papieża Innocentego VIII % uszanowaniem podjęte 
przez Jana Dymitra Solikowskiego arch, łwow. najprzód do kościo- 
ła przeniesione a następnie do wielkiego ołtarza wstawione zostały. 

Studnie tę otaczają cztery kamienne filary, nakryte miedzianym 
kopułowatym dachem. na którego szczycie na osobnym postumencie 
znajduje sie wyzłocona statua klęczącego B.Jana z Dukli, wewnatrz 
zaś na sklepieniu wyobrażenie ałfresco trumny z zwłokami tegoż 


świętego, strzeżone przez dwóch aniołów, i następujace liczbowe 
wiersze dość pięknej kompozycyi, rozdzielone na wszystkie cztery 
kolumny: I. Chrystus wyrzekł te słowa: „trwać muszą na 
wieki, kto we mnie wierzy, wód żywych wyjdą z niego 
rzeki. IL Ztąd w Janie z Dukli nikt łask źródła nie 


przebierze, w nich życie, zdrowie, každy w żywej czer- 
pa wierze. IE To miejsce pierwej było Jana z Dukli 
grobem, teraz jest wielu życiem, nowych łask sposobem. 


IV. Całem się sercem wylał dla ludzkiej wygody Jan 
Duklan, kiedy z grobu toczy żywe wody. V. Długo 
przed ludzkim Jana taił grób widokiem, pozbywszy 


skarbu, płacze rzesistym potokiem. VI. Zawsze Jan z ła- 
ską choć mu śmierć zawarła oczy, serce czułe na po- 
moc, żywe zdroje toczy. VH. Wdzięków anielskich nie- 
raz tu słyszane pienie, niedziw! że z grobu skaczą wód 
żywych strumienie. VII Ze szczególną te łaska poświę- 
coue wody, niebieskie światła dały 
IX. Stan wszelki i wiek každy. płci różnej osoby. 
mają z mocną wiara pomoc na choroby. 


widome dowody. 


tu 


QGbrazy. 

Tak niniejszy kościół jako i klasztor, a mianowicie pierwszy, 

i liczne i niepoślednie posiada obrazy. Atoli uważa się tu za rzecz 
stosowną powtórzyć, co już na samym wstępie do niniejszych opi- 
sów powiedzianem było, a to względem celu, jaki jest założonym, 
jako też i stanowiska z jakiego lu na płody sztuki zapatrywać się 
należy. Cudzoziemiec lub każdy inny uznajacy sztuke tylko w jej 
najwyższym rozkwicie i w najcełniejszych utworach, 


mógłby i shu- 
sznie , zwiedzając nie jeden nasz kościół, 


lub oglądając jaki poje- 
dyńczy utwor, nie znaleść może nie takiego, coby go w pierwszym 
zająć, a w drugim do dłuższego zastanowienia i uznania ująć po- 
trafiło; gdyż umysł jego nie zna tu innej, prócz tej, która wynika 
z zamiłowania do sztuki, skłonności, ani też dopuszcza innej mia- 
ry prócz bezwzględnego ocenienia utworu. 


Wszakże przy ninicj= 
szem zadaniu 


Nie aby się lemu, co słabe, 
lub w wypowiedzeniu zdania przesadzało 
lostronne baczenie mieć się tu powinno. 


rzecz się ma inaczej. 


pobłażało , „ tylko że wie- 
Tak jak w literaturze. a 


% 
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jeszcze właściwiej w jej historyi, nie jest nic obojętnem; jak każdy 
płód pismienny. badź to doskonała ksiega. bądź ulotne lub też mniej 
udolne próby, stają się dla niej ważnym materyałem: podobnie i w ta- 
kowym poglądzie na płody sztuki i ich umyślnem zebraniu, nie ma 
bez mała nic takiego. coby wyłączonem być powinno. Nie idzie tu 
bowiem tylko o sztuke sama, ale o wszystko o cokolwiek ona za- 
hacza. Tak jak w piśmienictwie mała jaka brożurka lub teź i naj- 
mniejszy pod względem literackim ułamek, częstokroć zdolnym jest 
rzucić jakoweś światło już to na piśmiennictwo samo luh w ogóle 
na życie narodu i społeczne: równie i w dziedzinie sztuki mało na- 
pozór znaczący lub niewprawną ręką robiony obrazek, może być nie 
w jednym względzie do wyjaśnienia skazówka. W takich-to bowiem 
utworach przebijaja się z pewną prostota, szczerze i dobitnie oddane 
juź to obyczaje, skłonności a nawet pojęcia pewnych miejsc i cza- 
sów, i są one po większej części wierniejszem w tym względzie 
zwierściadłem, aniżeli szczytne twory, na których jako mających 
wyższy polor, a który mniej więcej już jest wszędzie jednakim, owo 
charakteryzujące zaciera się piętno. Dla tego niech czytelnik wy- 
baczy , jeżeli tn przed jego oczyma przesuwają się często obrazy, 
które mniej sa zdolne zająć szukający samej tylko piękności umysł; 
mają one z powyższych powodów swe usprawiedliwienie. Żadać zaś 
przy kazdym z podobnych płodów krytycznego rozbioru, jest niepo- 
dobieństwem. Nie każdy-fo utwór stosuje się do tego, i ten tylko 
właściwie temu odpowiada, z którego jako z przykładu dadzą wy- 
ciągnać sie prawidła, równie jak i nagana tam tylko jest na miejscu, 
gdy obok rzeczywistych zalet są uchybienia, które psują harmonię 


całości. Wszakże nie roszcząc sobie innego prawa prócz obowiazku. 
nie omieszkuje się jak dotad przy kazdym stosownym utworze odpo- 
wiednią uwagę uczynić, — To wypowiedziawszy wracamy do przed- 
miotu. 

Nim zaś do wymienienia samychźe obrazów przystapimy. wv- 
pada tu jeszcze kilka słów o wewnętrznym składzie kościoła i je- 
go przyborze zamieścić. Kościół ten o ile pod wzgledem architek- 
tury jest celujacym, o tyle i co do swej wewnetrznej okazałości 
żadnemu z tutejszych nie ustępuje, a podobno w tym względzie 
miedzy kościołami Iwowskiemi pierwsze trzyma miejsce. Siedmna- 
ście bogatą rzeźbą pokrytych i całkiem wyzłoconych ołtarzy, jakoto: 
ołtarz wielki, cztery ołtarze boczne, wprost na kościół zwrócone, 
sześć bocznych wzdłuż kościoła obok ścian, i tyleż obok filarów 
pośrodku kościoła stojących, sprawują widok, który już na samym 
wstępie oko widza zajmuje i o zamożności i wytworze kościoła jak 
najkorzystniejsze nieomieszka uczynić wrażenie. (l tej to właśnie 
juź na sam pozór uderzającej okazałości winien niniejszy kościół , 
jak to już wyżej rzeczono, swe ocalenie i zachowanie. Do tego 
biegnące wzdłuż całego kościoła po pod sklepienie szerokie i złoco- 
ne gzymsy!), takież same między filarami wyzłocone łuki, gdzie 
niegdzie białe płaskorzeźby, liczne freski i wielkie organy zajmu- 
jace całą nawę kościoła, słowem cały przybór kościoła anadewszy- 
stko złożone w nim zwłoki Błogosławionego Jana z Dukli, czynia 
go wielce interesujacą światynią. (C. d. n.) 


1) Samo wyzłocenie gzymsów miało do 20,000 czerw. złot. kosztować. 


ao 


Biełka szlachecka i Podbrzezce. 


Roku 1454. 


Grzegorz z Sanoka arcybisk. lwows. potwierdza nadanie Hrycka z Pomorzan dla kościoła. 


In nomifnje Dom(in)i Amen. Cum nihil in humanis ordina- 
tionihus aut disposiconibas salubrius cernitfur), | q(fua)m vt per 
vite presentis subsidium eterne remunerac(i)onis premium conceda- 
tur Idco Nos Gregorius deigracia Sancte Eclesie Leo p olien(sis) 
Archie(pisco)pus | ad vniuersorum tam presenciu(m) q(ua)m futuro- 
r(um) noticiam deducimus per hec scripta Quomodo Magnificus d(o- 
mi)n(ujs Hriczko Pallatinus podolien(sis) de Pomorzany| ze- 
lo deuocionis excitatus ad Eclesiam parrochialem in Belka nostre 
diocesis ad honorem om(n)}ipotentis dei errecte et fundate de n(o- 
st)ro speciali consensu ip(s)am q(ue) | dotando modo infrascripto 
Primo itaq(ue) nobis humiliter supplicauit quat(enu)s Ecl(es)ie p(a- 
r)ochiali in Belka h(uius)mo(di) dotac(i)one(m) confirmare ap- 
p(ro)bare ratificare dignajremur, Sie q(fuod) prefatus Magnificus d(fo- 
mi)n(u)s Hriczko pallatinus podolien(sis) dicte Eci(esjie in 
Belka et Rectori eius pro tempore existenti, decimam manipula- 
rem | o(m)a(iu)m frugum et segetum in villa Podbrzescze de 
predys suis ab antiquo cultis per priores possessores temporibus 
perpetuis donauit ct inscripsit, Loco quoq(ue) | decime manipularis 
de agris et laboribus kmethonu(m) ville predicte Aunonas al(ia)s 
wlgariter Osspy de quolibet lanco seu manso. per kmethones pre- 
fate | ville Podbrzescze possesso vel possidendo, presentes vel 
futuros vnum Truncum Siliginis et vnum truncum Auene ad memo- 
ratam Eel(esjiam in Belka sin|gulis annis perpetuis temporibus ad 
festum Sancti Martini confessoris gloriosi et pontificis prenomi(n)ate 
Eclesie et Rectori ipfsjius quicu(n)q(ue) pro tempore fucrit | so- 
lui inscripsit, Dedit insuper predictus d(omi)n(ujs Hriczko palla- 
tinus po dolien(sis) vnum laneum ex suo predyo dimensum, cum 
vno prato in quo Sedecem Currus | feni possent falcastrari et cumu- 
lari in parte versus Vinnyky tendente. Ilem Robora prostructu- 
ris et edificys valencia tam Ecl(es)ie q(ua)m dote ip(s)ius pl(e)bani 
de | Gays et Borris iu dicta hereditate IPodbrzescze cxistenti- 
bus, 


W imię Pańskie amen, Gdy w rosporsądzeniach i posta- 
nowieniach ludskich nic za zbawienniejsze się nie uważa, jak 
aby za pomocą śycia doczesnego wiecznej dostąpić nagrody; 
przeto my Grzegorz ') z Bożej łaski świętego kościoła lwow- 
skiego Arcypasterz wszem tak obecnym jako i potomnym do wia- 
domości pismem miniejszem podajemy: Jako Wielmośny Pan 
Hrycko*) s Pomorsan Wojewoda podolski gorliwościu 
nabożeństwa ku bkościołowi parafialmemu w BRiełce *) dyece- 
syi naszej na cześć Boga Wssechmogącego sa szczególnem 
przyswoleniem naszem sałożonemu i wybudowanemu, tudzież 
chęcią uposażenia go w sposób niżej opisany, powodowany, upra- 
szał nas w pokorze, abyśmy uposażenie kościoła parafialnego 
w Bkiełce umocnić, usnać i potwierdzić raczyli, a to: i$ prze- 
rzeczony Wielmożśny Pan Mrycko Wojewoda podolski kościo- 
łowi biełeckiemu i sarsadcy jego teras i napotem bedącemu, 
dziesięcinę snopową ze wszystkich plonów i niw na folwarkach 
jego w siele Podbrzežce 4) s dawna od poprzednich dsiedzi- 
ców uprawianych, wiecznemi czasy darował i sapisał, miasto 
zaś dziesięciny snopowej s ról i robocizny kmieci siola pomie- 
nionego, z kaśdego łanu w posiadłości terasniejszych lub na- 
stępnych kmieci przerzeczonego sioła Podbrzeżce zostają- 
cego lub zostawać mogącego po kłodsie pszenicy i po kłodsie 
owsa dorocznej daniny osępa pospolicie zwanej rok w rok po 
wsze czasy na święlego Marcina wysnawcę i biskupa przerze- 
czonemu kościołowi i zarządcy onego wówczas będącemu da- 
wać się mającej zapisuł. Dal nadto wsmiankowany Pan 
Wojewoda podolski Hrycko łan 5) z folwarku wydzielony s sia- 
nożęcia, na której szesnaście wozów siana kosić i zbierać mo- 
na w stronie ciagniącej się ku Winnikkom, Obdarsył i ob- 
darował także zupełną wolnościa. ścinania i swośenia tramów 
dębowych na sprzete i budowle tak kościelne jako i gospodarskie 
przydatnych, tudsież zarośli esyli chrustów na potrzebe tegoż sa- 
rządcy i gospodarstwa jego a to z gajów i borów w majelności poda 
brzezieckiej istniejących. (D.n.) 


Przypiski. 


1) Gregórz z Sanoka, trzeci arcybiskup lwowski, mianow, r. 1453 + 1477. 
2) zruska; po polsku Grześko czyli Grzegorz. 

3) Obacz Nr. 21 i 22 Dodatku do Gazety Iwowskiej z r. 1851. 

4) zruska Podbereźce, sioło do fundacyi stypendyjnej Głowińskiego nale- 


a U Hl S U 
żace, na którego gruntach niegdyś dworskich założona za czasów Ces. Jó- 
zefa osada niemiecka Unter-Weinhergen i Unterbergen zwana. Podbrzeżce 
leżą między Lwowem i Gajami po prawej stronie gościńea brodzkiego. 

6) Obecnie emfiteulycznie wypuszczony. 
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